WŁODZIMIERZ KULMATYCKI 


Kierownik Pracowni Rybackiej Panstwowego Instytutu 
Naukowego Gospodarstwa Wiejskiego w Bydgoszczy 


NOWE POLSKIE EKSPERYMENTY 
Z ZAKRESU BIOLOGJI LOSOSIA 


Osobne odbicie z Nr. 9 
„Przeglądu Rybackiego“ 
z 1930 roku. 
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Badania dokonywane nad wedrówkami lososia i troci w wo- 
dach morskich czy słodkich przeprowadza się zazwyczaj w ten 
sposób, że znakuje się „łososie“, pochodzące z jakiegoś środo- 
wiska (morza względnie rzek) i że z powrotem puszcza się je 
do tego samego środowiska (słonego lub słodkowodnego), ocze- 
kując następnie na odłów sztuk, które w międzyczasie mogły 
przepłynąć z jednego medjum do drugiego. Badając następnie 
tempo wzrostu przy pomocy łusek, odczytuje się „koleje“, ja- 
kie przechodziła dana sztuka. Można wówczas dowiedzieć się, 
ile lat łosoś żerował w morzu względnie w rzece, czy odbywał 
iile razy tarło, a poza tem można w ogólnym zarysie przynaj- 
mniej stwierdzić jakie wędrówki przebył. 

O ile badania te przeprowadza się z młodemi lososiam: 
z wód słodkich, to są one, nieraz bardzo żmudne i długotrwałe 
wobec faktu, iż okazy młode przez rok, dwa, a nawet niekiedy 
trzy lata zatrzymują się w rzekach i potem dopiero wędrują de 
morza, gdzie migracja ich obejmuje nieraz szerokie bardzo 
tereny. 

Celem „uproszczenia* sprawy ,wywedrowywania' mło- 
dych łososi do morza oraz celem zbadania oddziaływania prze- 
bywania w środowisku słonem na młode łososie, jako też przyj- 
mowania morskiego pożywienia przez nie, rozpoczęła Pracownia 
Rybacka Państwowego Instytutu Naukowego Gosp. Wieisk. 
w Bydgoszczy na wiosnę roku bieżącego serię pewnych ekspe- 
rymentów w sposób dotychczas przez biologów niepraktykowa- 
ny, a zatem stanowiący pomysł pochodzenia wybitnie polskie- 
go. Pracownia Rybacka Państwowego Instytutu Naukowego 
Gospodarstwa Wiejskiego wpuszcza mianowicie jednoletnie 
oznaczone łososie, wychowane w do$wiadczalnem stawowem 
gospodarstwie dla ryb łososiowatych na Wilczaku, bezpośred- 
nio do morza. 


Pierwsze wypuszczenie znaczonych łososi (252 sztuk je- 
dnolatków łososia redzkiego i 73 sztuk jednolatków łososia du- 
najcowego) odbyło się dnia 24 marca 1930 roku. Łososie, ozna- 
czone na kilka dni przed tą datą, przewieziono w dniu 24 mar- 
ca 1930 r. koleją w hydrobjonie z Bydgoszczy do Gdyni i zała- 
dowano na badawczy statek „Ewa“, stanowiący własność Mor- 
skiego lnstytutu Rybackiego w Gdyni. Statek „Ewa“, przy 
sprzyjającej pogodzie, opuścił port gdyński i udał się na Bał- 
tyk na miejsce położone 30 mil morskich na północ od wsi He- 
lu. Łososie doszły na miejsce wypuszczenia w doskonałej for- 
mie (w czasie podróży z Bydgoszczy na Bałtyk zginęło tylko 8 
łososi wskutek obrażeń mechanicznej natury) i tu o godzinie 
19 wieczorem zostały wypuszczone do morza przez konwoju- 
jącego je p. J. Gabanskiego, asystenta Pracowni Rybackiej. 

Niezmiernie ciekawe będą dalsze losy tych 325 sztuk łoso- 
sia. Zachodzą tu rozmaite możliwości: albo pozostaną one 
w morzu, albo też poczną, wzorem pstrągów wypuszczonych 
przed kilku miesiącami przez Pracownię Rybacką do Bałtyku, 
„cisnąć“ sie do wody słodkiej; środowisko wody morskiej mo- 
że też na nie podziałać w ten sposób, iż nie utrzymają się w niej; 
mogą one również, albo zacząć odrazu okres intensywnego że- 
rowania na pokarmie morskim, albo też wolno mogą się doń 
przyzwyczajać; mogą one wreszcie rozpocząć zaraz wędrówki 
w dalsze strony Bałtyku, ałbo też mogą się przez dłuższy czas 
zatrzymać w miejscu wypuszczenia; wreszcie bardzo ciekawe 
będzie stwierdzenie, jak to sztuczne, można powiedzieć „me- 
chaniczne", przeniesienie z wody słodkiej do słonej odbije się na 
wartości gonad i ich dojrzałości płciowej. Jako koncowe py- 
tanie należy postawić: do jakich rzek wwędrują dla odbycia tar- 
ła owe, rzec można „bez domu rodzicielskiego" łososie, wypro- 
dukowane z ikry zdobytej na rzekach Redzie i Dunajcu, wy- 
chowane w stawach zasiłanych wodą źródła leżącego w dorze- 
czu Brdy, a nagle przeniesionych „nowoczesnemi środkami lo- 
komici' ze stawów do morza? 

Są to wszystko pytnia i zagadnienia, które uda się rozwią- 
zać li tylko przy niezatrzymaniu się na jednej serii doświad- 
czeń, ale na wieloletniej ich kontynuacji, podobnie jak to czyni 
Pracownia Rybacka Państwowego Instytutu Naukowego Go- 
spodarstwa Wiejskiego od roku 1925 z wypuszczaniem znaczo- 
nych łososi palczaków (iedno, dwu i trzechlatköw) do Brdy, 
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jako lewobrzeznego doplywu Wisiy. Do chwili biezacej wypu- 
$cila Pracownia Rybacka P. I. N. G. W. dotąd przeszło 41); ty- 
siąca znaczonych łososi do rzek, a otrzymała z powrotem od- 
towionych sztuk około 2%. 

Kończąc niniejszy artykuł, miło mi na tem miejscu serdecz- 
nie podziękować pp. prof. Franciszkowi Staffowi, jako przewod- 
niczącemu Sekcii Rybackiej Polskiego Towarzystwa Zootech- 
nicznego w Warszawie oraz prof. Michałowi Siedleckiemu, ja- 
ko przewodniczącemu Morskiego Instytutu Ryhackiego w Gdy- 
ni za życzliwość z jaką potraktowali sprawę przyznania po- 
trzebnych zasiłków z wymienionych instytucyi, tak na ekspery- 
menty słodkowodne, jak i morskie. 
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